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Qvi mortuus est, justificatus est a peccato…vivit

autem Deo1.

V. Rom VI, 7, 10

S"owa z Listu do Rzymian umieszczone na p"ycie nagrobnej Profesora

Wojciecha Chudego wskazuj þa na podstawow þa prawdeþ dotycz þac þa ludzkiego

umierania. Śmierć biologiczna kończy mozúliwość pope"niania b"eþdów, wykro-

czeń czy grzechów, daje natomiast pocz þatek zúyciu w Bogu. Treść ta zawiera

przes"anie radości i nadziejeþ na wieczne szczeþ ście. Jan Pawe" II wskazywa",

zúe „[...] koniec ziemskiego bytowania postrzegany jest jako «przejście» przez

most przerzucony mieþdzy zúyciem a zúyciem, miedzy kruch þa i nietrwa" þa rado-

ści þa doczesn þa, a pe"ni þa radości, jak þa Bóg przeznaczy" swoim wiernym s"u-

gom”2, tam zaś „[...] odnajdziemy tezú wszystkie prawdziwe wartości, jakich

zaznaliśmy na ziemi, a takzúe tych, którzy poprzedzili nas w znaku wiary

i nadziei”3.

Z pewności þa mozúna stwierdzić, zúe takie podejście do ludzkiej śmierci

znajdowa"o swój wyraz równiezú w postawie Profesora. Nieuchronność kresu

w"asnego istnienia przyjmowa" jako fakt naturalny – „[…] odchodzenie jest
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wpisane w natureþ cz"owieka. Kazúdy, kto zúyje świadomie, zdaje sobie w pew-

nym czasie spraweþ , zúe kiedyś umrze”4. Perspektywa śmierci zosta"a przyjeþta

przez niego juzú za zúycia, z przekonaniem o wiecznym pozaziemskim istnie-

niu. By"a to postawa nadziei wobec śmierci, która w niczym nie umniejsza"a

radości z kazúdej chwili istnienia. Zadowolenie z zúycia, pomimo wszelkich

trudów, jakie ze sob þa nios"o, zw"aszcza cierpień zwi þazanych z powazúnym

ograniczeniem fizycznej sprawności, w sposób szczególny charakteryzowa"o

Wojciecha Chudego. Pogoda ducha, radość, otwartość na drugiego cz"owieka

stanowi"y te cechy osobowości Profesora, które wszyscy – uczniowie i wspó"-

pracownicy – pamieþtaj þa. Wyrózúnia"a Go radość zúycia, ale tezú „fascynacja”

fenomenem umierania cz"owieka. Kilka miesieþcy przed śmierci þa powiedzia"

o swoich planach przygotowania szerokiej publikacji dotycz þacej „pedagogiki

umierania”. Wskazywa" na potrzebeþ podjeþcia na gruncie pedagogiki analiz

tego zakresu wychowania, które ma przygotowywać do godnej śmierci w"as-

nej i przezúywania odejścia z tego świata innych osób. Te przemyślenia zd þa-

zúy"y zaowocować artyku"em Odchodzenie z nadziej þa. U podstaw pedagogiki

umierania5. Zawar" w nim pionierskie szkice z zakresu wychowania do

śmierci (m.in. „trzy pedagogiki umierania”, zarys fenomenologii nadziei).

Podkreśla", zúe śmierć, jako nieunikniona perspektywa kazúdego ludzkiego

istnienia, wymaga przygotowania.

Odchodzenie z ziemskiego zúycia dla wieþkszości ludzi zwi þazane jest ze

starości þa. Bliskość horyzontu śmierci, która jest nieodwracaln þa konieczności þa,

stanowi znamienn þa cecheþ podesz"ego wieku. Chociazú śmierć mozúe nadejść

w kazúdym okresie zúycia, takzúe przed narodzeniem sieþ cz"owieka, to jednak

w starości perspektywa nieuchronności i bliskości kresu ziemskiego istnienia

nabiera szczególnego znaczenia. Śmierć ods"ania najg"eþbsz þa prawdeþ zúyciow þa

starości, określa jej sens – „[...] sens starości polega na przygotowaniu sieþ

cz"owieka do śmierci i do spotkania z Bogiem. Starość daje najpe"niejsze

przezúycie przygodności i przemijalności rzeczy [...], by uzdolnić sieþ do

przezúywania innej rzeczywistości, jak þa cia"o w cz"owieku os"ania"o i ukry-

wa"o, a zarazem pozwala"o jej dojrzeć i w pe"ni j þa ocenić”6.

4 W. C h u d y, Odchodzenie z nadziej þa. U podstaw pedagogiki umierania, w: Dar i tajem-

nica śmierci. Tydzień Eklezjologiczny 2006, t. 7: W trosce o Kośció , red. K. Mielcarek, Lublin

2006, s. 118.
5 Tamzúe, s. 117-140.
6 J. P a s t u s z k a, Starość cz owieka. Rozwazúania psychologiczne, „Ethos”, 1999, nr 3,

s. 54.
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Ten etap ludzkiego istnienia charakteryzuje sieþ obnizúeniem si" organi-

cznych oraz posteþpuj þacym procesem biologicznego zniedo"eþzúnienia, zauwazúal-

nego zw"aszcza w ubytku sprawności fizycznej. W miareþ starzenia sieþ orga-

nizmu cz"owieka zachodz þa w nim nieodwracalne zmiany fizjologiczne i anato-

miczne, które mog þa w duzúym stopniu ograniczać lub uniemozúliwiać samo-

dzielne funkcjonowanie w świecie.

Istnieje analogia pomieþdzy kondycj þa cz"owieka w tym okresie zúycia

a sytuacj þa osób niepe"nosprawnych. Profesor Chudy uwazúa", izú wielu ludzi

dotknieþtych niepe"nosprawności þa, bez wzgleþdu na swój wiek, nosi „[…] te

same lub podobne cieþzúary, co cz"owiek stary u kresu zúycia. S þa s"abi fizycz-

nie, zalezúni od innych osób, ich cia"a s þa czeþsto zdeformowane i wywo"uj þa

nieprzyjemne wrazúenia u drugich, cierpienie jest ich codzienności þa”7.

Mozúemy stwierdzić, zúe w problemach podesz"ego wieku i w sytuacji ograni-

czonej sprawności cz"owieka zarysowuje sieþ wiele obszarów wspólnych.

Profesor Chudy metrykalnie dopiero wkracza"by w okres starości, jednakzúe

– ze wzgleþdu na niepe"nosprawność ruchow þa – od najwcześniejszych lat swe-

go zúycia doświadcza" wielu problemów, cierpień i ograniczeń w codziennym

funkcjonowaniu. Z powodu choroby zawsze musia" liczyć sieþ ze śmierci þa.

Fakt kruchości zdrowia wskazywa" na konieczność bycia przygotowanym na

odejście z tego świata juzú od dzieciństwa.

Nalezúy jednak stanowczo zaznaczyć, izú ani podesz"y wiek, ani niepe"no-

sprawność nie determinuj þa ograniczenia funkcji psychicznych i duchowych8.

Pomimo s"abości fizycznej cz"owiek mozúe być sprawny i twórczy psychicznie

oraz uczestniczyć w zúyciu wspólnoty9. U ludzi w podesz"ym wieku poziom

inteligencji nie jest nizúszy nizú u m"odych – jest ona inaczej ukierunkowana

i ma inne cechy (m.in. umiar, rozwageþ , ostrozúność, spokój). Dzieþki temu

osoba mozúe oceniać zúycie i jego sprawy w sposób spokojny, z szerszej per-

spektywy, w której uwydatnia sieþ g"eþbszy sens i wzajemny zwi þazek spraw

7 C h u d y, art. cyt., s. 118-119.
8 Jedyny wyj þatek stanowi tu niepe"nosprawność powsta"a na skutek zaburzeń psychicznych

(upośledzenia umys"owego, choroby psychicznej).
9 W tym kontekście najznakomitszy przyk"ad stanowi"a osoba Jana Paw"a II – cz"owieka,

który zachowa" pe"n þa sprawność psychiczn þa i duchow þa do końca swego zúycia, pomimo fizycz-

nego cierpienia i choroby. Na Jego przyk"adzie mozúemy tezú stwierdzić, jak wielkie znaczenie

dla ca"ości zúycia osoby ma starość – najwazúniejsz þa roleþ zúyciow þa Karol Wojty"a spe"ni" w"aśnie

w podesz"ym wieku. W 58. roku zúycia zosta" wybrany na Papiezúa i pe"ni" teþ funkcjeþ przez

kolejne lata swego podesz"ego wieku. Z ca"ości Jego zúycia przesz"y do historii w g"ównej

mierze wydarzenia z okresu starości.
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zúyciowych10. Jedynie sytuacja wspó"istniej þacej choroby (np. zaawansowanej

miazúdzúycy, zespo"u Alzheimera) mozúe powodować, zúe cz"owiek beþdzie coraz

mniej sprawny w myśleniu, w aktach woli czy tezú w przezúywaniu wieþzi emo-

cjonalnych i duchowych. Zdaniem Jana Paw"a II starość mozúe być uwazúana

za „[...] «czas pomyślny», w którym dope"nia sieþ miara ludzkiego zúycia; […]

jest to okres, w którym wszystko wspó"dzia"a ku temu, aby móg" on jak naj-

lepiej poj þać sens zúycia i zdobyć «m þadrość serca»”11.

Istnieje zwi þazek pomieþdzy starości þa, niepe"nosprawności þa, sytuacj þa ter-

minalnej choroby a ca"ości þa zúycia cz"owieka jako osoby. Okres poprzedzaj þacy

śmierć odgrywa wazún þa roleþ w procesie dojrzewania cz"owieka zmierzaj þacego

ku wieczności. Jest to ostatni etap tego dojrzewania, na które wp"yw ma ca"e

ludzkie zúycie. Bliski horyzont śmierci jest tezú czasem, w którym zbierane s þa

„owoce” z wcześniejszych etapów zúycia, wp"ywaj þace m.in. na poczucie zreali-

zowania siebie jako osoby. Stanowi to swoisty rozrachunek z przesz"ości þa

oraz syntezeþ i wyk"adnieþ dokonań zúyciowych. Cz"owiek ocenia w"asne odnie-

sienie do prawdziwych wartości, których realizacja prowadzi do spe"nienia

zúycia. Proces starzenia sieþ , doświadczanie skutków niepe"nosprawności czy

tezú przezúywanie terminalnej choroby – sytuacje te s þa wazúnymi okresami (lub

elementami) zúycia i maj þa duzúe znaczenie w kontekście spe"nienia sieþ cz"o-

wieka jako osoby i gotowości do śmierci.

Cz"owiek jako osoba, dzieþki samostanowi þacym wyborom, kszta"tuje sw þa

moraln þa tozúsamość. Dzia"ania, które podejmuje w wyniku wolnego wyboru,

nie s þa zdarzeniami nalezú þacymi tylko do świata zewneþtrznego. Kazúdy wybór

jest duchow þa rzeczywistości þa, która trwa i wp"ywa na realizacjeþ cz"owieka

jako osoby. Poprzez wolne wybory cz"owiek kszta"tuje w"asny charakter. Je-

zúeli zosta" on zintegrowany przez moralnie dobre wybory, cechami osoby sta-

j þa sieþ cnoty, które doskonal þa poszczególne p"aszczyzny osobowości cz"owieka

oraz wp"ywaj þa na kszta"t dojrza"ości osobowej. Natomiast dojrza"ość osobowa

pozostaje w bezpośrednim zwi þazku ze świadomym i rozumnym przyjeþciem

perspektywy w"asnej śmierci. W. Krzemińska podkreśla to z innej strony:

„[...] dojrza"ość do śmierci oznacza dojrza"ość zúyciow þa”12.

Cz"owiek jest bytem rozumnym i wolnym, dlatego ma mozúliwość ustosun-

kowania sieþ do śmierci. Osoba ludzka, w przeciwieństwie do innych istot

10 Por. K. W i ś n i e w s k a - R o s z k o w s k a, Nowe zúycie po sześćdziesi þatce,

Wroc"aw 1994, s. 36.
11 J a n P a w e " II, art. cyt., n. 8.
12 W. K r z e m i ń s k a, Starość rośnie wraz z nami, Warszawa 1980, s. 154.
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zúyj þacych, mozúe zaj þać określon þa postaweþ wobec perspektywy kresu w"asnego

istnienia. Poprzez świadome i wolne przygotowanie do tego faktu mozúe nadać

śmierci sens. Wolność daje cz"owiekowi w"adzeþ nad śmierci þa, oznacza m.in.

spokój umierania, zw"aszcza uwolnienie od leþku i strachu. Cz"owiek nie ma

wp"ywu na dokonuj þacy sieþ w nim rozpad materii, ale mozúe osobowym aktem

woli zaj þać określone stanowisko wobec perspektywy tego faktu. Gdyby nie

mozúliwość zajeþcia świadomej postawy wobec nieuchronności kresu zúycia,

śmierć by"aby traktowana jako nieodwracalna i niezrozumia"a tragedia13.

Samookreślenie sieþ wobec śmierci zalezúy równiezú od tego, jak osoba widzi

i ocenia sens oraz wartość swego bycia cz"owiekiem14. Profesor Chudy

pisa", izú „[...] istotn þa miar þa bycia cz"owiekiem w doczesności, bez wzgleþdu

na wiek, jest jakość jego wysi"ku skierowanego ku przekroczeniu determinacji

czasu i jego cieþzúarów. Okres starości jest okazj þa do tego, aby cz"owiek

transcendowa" siebie w prawdzie, która jest najjaśniejsz þa iskr þa cz"owie-

czeństwa zawart þa w jego osobowej naturze. [...] Z tego wzgleþdu na drugim

planie staje fakt m"odości, dojrza"ości czy starości. Pierwszorzeþdne jest to,

co cz"owiek z tym okresem – a w istocie: ze sob þa – uczyni. Czy pogr þazúy sieþ

w immanencji w"asnej subiektywności i «osobistej» aksjologii, czy uczyni

wysi"ek w celu pójścia za prawd þa niezalezún þa od jego popeþdów i ambicji? Czy

poch"onie go świat rz þadzony prawami swojego czasu, czy raczej zdo"a prze-

zwycieþzúyć jego «grawitacjeþ doczesności» i skierować sw þa uwageþ i energieþ ku

wartościom «nie z tego świata»”15. Afirmacja prawdziwych wartości wyzna-

cza sens egzystencji cz"owieka w świecie oraz ma duzúe znaczenie w przyjeþciu

dojrza"ej postawy wobec śmierci („miar þa starości – zúycie nieskalane” – Mdr

4, 9). Śmierć nie jest bezsensownym unicestwieniem, jezúeli cz"owiek wyko-

rzysta" zúycie doczesne do realizacji prawdziwych wartości.

Uwzgleþdnianie autentycznych wartości by"o widoczne w czynach i posta-

wie prof. Wojciecha Chudego. W kazúdej dziedzinie zúycia (rodzinnego,

wspólnotowego, w pracy zawodowej – szczególnie pedagogicznej, w pogl þa-

dach spo"eczno-politycznych) dawa" prymat prawdzie, poszanowaniu godności

i troski o dobro kazúdej osoby. By" dobrym Wychowawc þa – dawa" wspania"e

13 Dla chrześcijanina usensownieniem śmierci jest pewność przejścia do zúycia w Bogu,

który jest nadziej þa nieśmiertelności.
14 Obecnie w Europie coraz bardziej „poprawna” politycznie jest śmierć na zú þadanie

(eutanazja, aborcja), z drugiej strony pacjenci niektórych szpitali poddawani s þa uporczywej

terapii i czeþsto pozbawieni s þa prawa do naturalnej śmierci.
15 W. C h u d y, Czas cz owieczy [Od Redakcji], „Ethos”, 1999, nr 3, s. 7-8.
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świadectwo zúycia, czasem nawet przejmuj þace w swym wyrazie. Kon-

sekwentnie wymaga" od siebie i od innych. Przez grupeþ doktorantów i do-

ktorów traktowany by" nie tylko jako Nauczyciel i Mistrz, lecz równiezú jako

Ojciec. W czasie spotkań z Profesorem poruszanych by"o wiele wazúnych dla

m"odych ludzi tematów. Dzieþki niezwyk"ej umiejeþtności nawi þazywania kon-

taktów interpersonalnych potrafi" okazywać otwartość i szczere zaintere-

sowanie sprawami drugiego cz"owieka. Ceniony by" przez studentów i dokto-

rantów za to, zúe potrafi" tak organizować swój czas, aby być zawsze „do-

steþpnym” – na uczelni, w domu, na wakacjach.

By" dla nas Mistrzem nie tylko w kontekście bogatego dorobku naukowe-

go, ale równiezú jako wzór realizacji cz"owieczeństwa, m.in. poprzez co-

dzienne podejmowanie wysi"ku przekraczania ograniczeń fizycznych i innych

problemów na drodze czynienia dobra i mi"ości wobec cz"owieka oraz Boga.

Zú y" w Mi"ości, która wytycza"a mu drogi. Powszechnie mówi sieþ , zúe śmierć

jest „bezradna” wobec tych, którzy kochaj þa. Pozúegnanie z Profesorem pozo-

stawi"o w"aśnie teþ pewność, zúe osi þagn þa" on pe"nieþ zúycia, jakie przewidziane

jest dla tych, którzy autentycznie kochaj þa.

Dojrza"a i prawdziwie ludzka postawa wobec starości i perspektywy końca

zúycia ziemskiego „[...] jest owocem ducha, a w"aściwie czynem ca"ego zúycia

i – dos"ownie – aktem tworzenia siebie w obliczu kryj þacego sieþ w starości

zagrozúenia egzystencjalnego”16. W obliczu śmierci ujawnia sieþ najbardziej

tajemnica losu ludzkiego. Cz"owiek obawia sieþ nie tyle bólu czy rozk"adu

cia"a, lecz najwieþkszy leþk odczuwa przed unicestwieniem na zawsze17. Przy-

jeþcie perspektywy w"asnej śmierci jako realnego faktu oraz przekszta"cenie

leþku przed śmierci þa w trudn þa akceptacjeþ sprzyja umocnieniu osoby i jej

wewneþtrznej integracji. Przygotowanie do przekroczenia zúycia wnosi wymiar

powagi i prawdy, jest czasem „prostowania dróg”, przebaczenia i pojednania.

Zaakceptowanie nieuchronności w"asnego odejścia z tego świata wnosi „[...]

spokój i m þadrość, zmienia wizjeþ świata i koncepcjeþ samego siebie, stosunek

16 A. S i e m i a n o w s k i, Starość w perspektywie ostatecznej, „Ethos”, 1999, nr 3,

s. 105.
17 Por. S o b ó r W a t y k a ń s k i II, Konstytucja duszpasterska o Kościele w świecie

wspó czesnym „Gaudium et spes”, 7 XII 1965 r., nr 18.



69PROFESORA WOJCIECHA CHUDEGO PEDAGOGIA UMIERANIA

do innych i wewneþtrzn þa treść naszego zaangazúowania w świat. Akcepta-

cja śmierci wymaga egzystencjalnej odwagi, meþstwa bycia, meþstwa pokory”18.

Profesor Chudy wskazywa" na postaweþ serenité, która w sytuacji umierania

jest „pogod þa ducha”19. Prezentowa" podejście do ludzkiej śmierci przenik-

nieþte poczuciem "adu, pogodzenia, a nawet harmonii. „Taka postawa charak-

teryzuje sieþ dalekowzroczności þa i trzeźw þa świadomości þa co do kondycji ludz-

kiej. Jednak aby j þa uzyskać, trzeba odznaczać sieþ wielk þa si" þa charakteru i tym

rodzajem optymizmu zúyciowego, który nawet w sytuacji egzystencjalnie skraj-

nie niekorzystnej pozwala zdobyć sieþ na pogodeþ ducha. Serenité oznacza "a-

godn þa pogodeþ zewneþtrzn þa i wewneþtrzne rozjaśnienie, uspokojenie”20. Sta-

rość, choroba, niepe"nosprawność, zalezúność od innych osób s þa tu przyjeþte,

zaakceptowane jako naturalny fakt, który mozúna potraktować jako swoisty

„[...] pomost, przeprowadzaj þacy cz"owieka do innego, być mozúe lepszego

świata”21.

Zaangazúowanie w zúycie religijne pozwala spojrzeć na drogeþ zúycia w per-

spektywie wiecznej. Wiara uwalnia cz"owieka od leþku przed śmierci þa oraz

wnosi pozytywne spojrzenie na ten nieuchronny fakt. Doświadczenie religijne

pozwala pochwycić „nić wieczności pośrodku czasu”22. Wiara religijna daje

ludziom nadziejeþ i poczucie wewneþtrznej wolności, a wspó"uczestniczenie

w zúyciu Kościo"a stanowi silne oparcie, którego brak jest czeþst þa przyczyn þa

utraty sensu zúycia23. Cz"owiek w obliczu starości, choroby, niepe"nospraw-

ności mozúe nadać ostateczny sens w"asnemu cierpieniu poprzez wysi"ek czyn-

nej solidarności z ukrzyzúowanym Zbawicielem. Taka postawa oznacza nie tyl-

ko dialogiczn þa wieþ ź mieþdzy cz"owiekiem i Bogiem – „[...] ktoś, kto potrafi

transcendować bolesne ograniczenie, potwierdzaj þac swymi czynami i postaw þa

najwyzúsz þa prawdeþ o cz"owieku i o świecie, w" þacza sieþ aktywnie w kr þag

18 T. O zú ó g, Blizúej pe ni. Refleksje na temat wieku średniego, „Ethos” 1999, nr 3, s. 70.

Jan Pawe" II nie trzyma" sieþ uporczywie zúycia doczesnego, nie szuka" uporczywej terapii

w specjalistycznym szpitalu pod" þaczony do respiratora, lecz przeszed" z zúycia do Zú ycia w nie-

zwyk"ej pogodzie ducha i w zaufaniu wobec Boga. Jest on dla nas czytelnym znakiem dojrza"ej

postawy wobec śmierci.
19 C h u d y, Odchodzenie z nadziej þa, s. 121-122.
20 Tamzúe.
21 Tamzúe, s. 122.
22 P. T i l l i c h, Meþstwo bycia, Poznań 1994 – cyt. za: O zú ó g, art. cyt., s. 70.
23 Zob. D. W a d o w s k i, Otwarcie na starość i ludzi starych, „Ethos” 1999, nr 3,

s. 194.
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wspólnoty zbawczej”24. W tym kontekście wszelkie ograniczenia zwi þazane

z chorob þa stanowi þa problem dla cierpi þacego i tych, którzy mu towarzysz þa

jedynie w wymiarze doczesnym. Ta perspektywa zmienia sieþ poprzez przy-

jeþcie postawy zawierzenia Chrystusowi i ofiarowania Jemu sensu bólu i cho-

roby – „[...] kto przyjmuje tak þa postaweþ w cierpieniu, nie jest cieþzúarem dla

innych, ale swoim cierpieniem przyczynia sieþ do zbawienia wszystkich”25.

Dla swoich studentów i doktorantów prof. Wojciech Chudy by" wzorem

postawy autentycznego zawierzenia i naśladowania Chrystusa. By" cz"owie-

kiem, który ca"kowicie Jemu zaufa", g"eþboko przezúywa" kazúde spotkanie

z Nim w Eucharystii. Przyk"adem w"asnego zúycia uczy", jak odnajdować

Boga, oraz dawa" świadectwo radości w drodze do Niego, nawet z cierpie-

niem i chorob þa. Kszta"towa" w nas tezú świadomość, zúe ludzka śmierć to

przejście z zúycia ziemskiego do zúycia wiecznego z Bogiem, który jest Mi-

"ości þa. Teþ pewność posiada", dlatego mówi" o w"asnej śmierci bez leþku, ze

spokojem. W tej dojrza"ej postawie wyrazúa"o sieþ równiezú zrozumienie faktu,

zúe rozwój cz"owieka trwa od poczeþcia do naturalnej śmierci oraz zúe proces

umierania to kolejna szansa na rozwój. Widzieliśmy, zúe nasz Mistrz pod-

chodzi" do perspektywy śmierci jak do spe"nienia swego pieþknego, a zarazem

niezwykle trudnego zúycia doczesnego.

Śmierć jest ostatnim etapem i elementem ziemskiego zúycia. M. Valtora

określa j þa jako „ma"a śmierć”26, tzn. nie unicestwiaj þaca cz"owieka jako

osobeþ . Nadal zúyje nieśmiertelna ludzka dusza oddzielona od cia"a. „Zú ycie

ludzkie nosi w sobie pierwiastek nie daj þacy sieþ zwycieþzúyć śmierci”27. Zabić

w cz"owieku to co nieśmiertelne mozúe tylko śmierć „duzúa”28, czyli wieczne

poteþpienie, które od" þacza na zawsze od Źród"a Zú ycia. Z tej śmierci nie beþdzie

zmartwychwstania. W tym kontekście zrozumia"e i adekwatne s þa określenia

uzúywane wobec ludzkiego umierania, takie jak: „przejście”, „powrót”, „na-

24 C h u d y, Czas cz owieczy, s. 7-8.
25 J a n P a w e " II, Tajemniceþ cierpienia wyjaśnia tylko Chrystus, „L’Osservatore

Romano” (wyd. pol.) 18(1999), nr 4, s. 26.
26 M. V a l t o r a, Przygotowanie na spotkanie z ojcem, Katowice 2003, s. 12.
27 C h u d y, Czas cz owieczy, s. 8.
28 V a l t o r a, dz. cyt.
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rodziny dla Nieba”. Chrześcijańskie podejście do umierania jest przejawem

spe"nienia osobowego bytu cz"owieka29.

We wspó"czesnym świecie cz"owiek w pogoni za „dobrami” (bo nie za-

wsze s þa to obiektywne dobra) doczesnymi czeþsto unika pytań o graniceþ zúycia,

nie zastanawia sieþ nad tym, czym jest śmierć i co po niej nast þapi. Ludzkie

umieranie spychane jest na margines uwagi indywidualnej i spo"ecznej,

charakterystyczna jest równiezú postawa bezradności wobec śmierci. Zú aden

cz"owiek nie zna czasu, w którym nast þapi kres jego zúycia, dlatego s"usznie

w powszechnej opinii twierdzi sieþ , zúe śmierć przychodzi nagle i zaskakuje.

Jezúeli ten ostateczny moment by" odsuwany ze świadomości i przemilczany,

to śmierć zaskakuje ludzi ca"kowicie bezradnych. Przygotowanie do śmierci,

m.in. poprzez odpowiednie wychowanie, jest warunkiem godnego umierania

i podejścia do kresu istnienia bliskich osób.

Wychowanie jest aktem osobowym (jego podmiotem i przedmiotem jest

osoba ludzka) zak"adaj þacym kszta"towanie cz"owieka w znaczeniu doskona-

lenia go we wszystkich dziedzinach jego zúycia i dzia"alności, jest rozwijaniem

osoby we wszystkich aspektach jej bytu. Wychowanie jest procesem, za po-

moc þa którego cz"owiek jest kierowany ku swemu osobowemu spe"nieniu. Juzú

te ogólne określenia wskazuj þa na konieczność uwzgleþdnienia w wychowaniu

przygotowania do śmierci. Celem oddzia"ywań wychowawczych jest rozwój

cz"owieka jako osoby. Cele wychowania powinny być podporz þadkowane racji

dobra osobowego oraz zgodne z ludzk þa natur þa i z ostatecznym przeznacze-

niem cz"owieka30.

Śmierć kryje sieþ juzú u podstaw ludzkiego zúycia, jest naturalnym jego

kresem. Cz"owiek poprzez swoj þa przygodność „doświadcza” śmierci, z kazú-

dym dniem zblizúa sieþ do niej, a poprzez to nie jest ona tylko momentem, lecz

procesem trwaj þacym przez ca"e zúycie. Śmierć jako nieunikniona perspektywa

kazúdego ludzkiego istnienia wymaga uświadomienia i przyjeþcia. Skoro jest

ona etapem zúycia, nalezúy j þa poznać, zg"eþbić i przygotować sieþ do niej.

Pedagogika umierania jest rózúna od postawy wypierania śmierci ze świado-

29 Zob. M. C h m i e l e w s k i, Nadzieja umierania. Śmierć jako szczytowy przejaw

duchowości cz owieka, w: Dar i tajemnica śmierci, s. 141.
30 Do doskonalenia siebie, rozwijania swych potencjalności kazúdy cz"owiek jest wezwany

równiezú w nadprzyrodzonym porz þadku: d þazúenie do coraz wieþkszego upodabniania sieþ do Stwór-

cy. Cz"owiek d þazúy do osi þagnieþcia Pe"ni, kiedy wszyscy na nowo zjednocz þa sieþ w Chrystusie

– por. Ef 1, 10-14; „Zú ycie [...] jest d þazúeniem do pe"ni zúycia; jest zal þazúkiem istnienia, które

przekracza granice czasu” – J a n P a w e " II, Encyklika o wartości i nienaruszalności zúycia

ludzkiego „Evangelium vitae”, 25 III 1995 r., nr 34.
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mości. Wychowanie do śmierci jest jej „oswajaniem”. Umieranie, jako wazúny

moment nalezú þacy do „tej strony” zúycia, powinno stać sieþ przedmiotem ro-

zumnej refleksji. Odpowiednie wychowanie w tym zakresie wp"ywa na po-

ziom rozumienia zjawisk egzystencjalnych oraz kszta"tuje postaweþ akceptacji

wobec nieuchronnego kresu zúycia.

Jak juzú zosta"o wspomniane na pocz þatku, prof. Chudy dostrzegaj þac braki

na gruncie pedagogiki, jezúeli chodzi o ten zakres wychowania, podkreśla"

potrzebeþ teoretycznego i praktycznego podjeþcia zagadnienia śmierci. Zostawi"

cenne wskazanie, zúe pedagogika umierania powinna dotyczyć – w zalezúności

od przedmiotu procesu wychowania –

Uniwersalnego kazúdego, siebie, ogólnego „ja”.

Tego, kto ma umrzeć, drug þa osobeþ .

Tego, kto traci albo juzú straci" kogoś31.

Odpowiednie wychowanie i samowychowanie juzú od dzieciństwa powinny

kszta"tować świadom þa i rozumn þa postaweþ wobec końca ziemskiego zúycia.

Profesor Chudy podkreśla" znaczenie prezentowanej juzú wcześniej postawy

serenité jako pogodnego, a nawet przeniknieþtego poczuciem "adu podejścia

do umierania. Wydaje sieþ , zúe by" zgodny z twierdzeniem Cycerona, które

zawar" w swojej publikacji na temat śmierci: „Przeciezú zúycie musi mieć jakiś

swój ostateczny kres, poreþ dojrzenia i przekwitu, jak owoce drzew i p"ody

ziemi, które gdy dojrzej þa o w"aściwym czasie, opadaj þa; rzecz w tym, zúe z t þa

konieczności þa cz"owiek m þadry powinien sieþ spokojnie pogodzić”32.

*

Z ogromn þa wdzieþczności þa dzieþkujemy naszemu Drogiemu Profesorowi,

śp. Wojciechowi Chudemu, za naukeþ pieþknego cz"owieczeństwa, popart þa tak

wspania"ym w"asnym świadectwem zúycia; za uczenie przyjmowania z nadziej þa

zúycia (we wszystkich jego barwach) oraz śmierci; za ojcowsk þa obecność przy

nas i przy naszych rodzinach – za obecność, która trwa!

31 C h u d y, Odchodzenie z nadziej þa, s. 122.
32 C y c e r o n, Katon starszy o starości – cyt. za: R. P r z y b y l s k i, Baśń zimowa.

Esej o starości, Warszawa: Sic! 1998, s. 73-74.
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PROFESSOR WOJCIECH CHUDY’S PEDAGOGY OF DYING

S u m m a r y

Death as the inevitable perspective of every human being has to be realized and accepted.

Professor Wojciech Chudy, noticing the absence of this dimension of education in pedagogy,

stressed the need of addressing the issue of death theoretically and practically. The pedagogy

of dying concerns on the one hand preparations to one’s own dignified death, and on the other

experiencing the passing away of other people. Old age, disability and experiencing a terminal

disease are special situations in human life that are significant in the context of finding

fulfillment as a person and of being ready to die. The man is a rational and free being, and

that is why he is able to assume an attitude towards the end of his own existence. Professor

Chudy presented an approach to a man’s death permeated with a sense of order, acceptance,

or even harmony (the approach of serenité).

Translated by Tadeusz Kar owicz

S owa kluczowe: pedagogia umierania, śmierć, starość, upośledzenie, stosunek do śmierci.

Key words: pedagogy of dying, death, old age, disability, attitude towards death.


